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Wojska radzieckie opuściły Tebrys 


Londyn (BBC). Korespondent Reu 
tera donosi z Teheranu, że w dniu 
wczorajszym o godzinie 11-tej, wol 
aka radzieckie opuściły Tebrya, sło- 
licę Azarbejdżąnu. Książę Hius 
oświadczył w tej sprawie oficjalnie, 
że rokowania persko-radzieckie po- 


suwają się naprzód, a ich definityw | w najbliższej przyszłości 


ne zakończenie utrudnia skompliko- 
wana sytuacja, wymagająca doklad- 
nego przepracowania poszczególnych 
prablamów, 

Książę Hina oświadczył również, 
że wojska perskie nie będą obsadzać 


Azarbej- 
dżanu i sprawa ta zostanie odłożona 
aż do całkowitego wyjaśnienia sy- 
tuacj. Istnieją więc podstawy do 
twierdzenia, że całe zagadnienie 
zostanie pozytywnie rozwiązane, 


Uwład irańsko-azerbejdżański 
Londyn (PAP). Korespondent »Unl, 
led Presse donosi z Teheranu, że w 
toxu dwóch posiedzeń doszło do silna. 
bLzowania ukladu między premierem 
irańakim Ghavam es Sullaneh a dele, 
gacją Azerbejdżanu, Układ ma być o- 
pubiikowany w najbliższym czasie, 
Jak słychać Ghawam ca Sultaneh zgo. 
dzi się na nieco większe ustępstwa niż 
przewidział poprzednio w miedmiu 
punktach, przedłożonych w Tabrysie 
jako podstawa rokowań. Podczas ro- 
kowań rozgłośnia radiowa Mazande. 
rach w Tabrysie ogłosiła komunikat 
siwierdzający, że urzędnicy, kupcy i 
Inni przedstawiciele ludności Azorbej- 
dłunn wzywali swego delegata do o. 
brony ich praw i do nieustępowania 
przed rzadem centralnym w sposób 
zagrażejący ich interesom, 


-= — 


Francja głosuje 

Paryż (PAP). Wiadomości nad. 
chodzące z rozmailych okręgów 
Francji, o tym, że frekwencja wybor 
cza jest znaczna, 

Wiele osób zabrało aię przed lo: 
kalami wyborczymi w godzinach 
rannych, aby oddać wcześnie swe 
głosy. O godzinie 8 rozpoczęło się 
w całej Francji głosowanie. Po- 
wszechną uwagę zwróciła uwagę 
osoba ezefa rządu, Gouina, który 
bezpośrednio po' otwarciu lokalu 
wyborczego, złożył swój głos. 

Celem umożliwionia wszystkim 
uprawnionym udziału w tym waż- 
nym akcie politycznym, władze 
przygotowały na dzień głosowaniu 
znaczną ilość samochodów. Samo- 
chody te przewoziły chorych i slar 
ców da lokali wyborczych. 


— 


Wegry i ZSRR 


Budapeszt (PAP). Promier węgier: 
ski pa pawrocie z Moskwy złoży: 
oficjaine oświadczenie, w którym 
stwierdza wbrew podejrzeniam pe- 
wnych kół rząd radziecki nie wy- 
sunął żadnych zadań wobec Węgier. 

Poliiyka węgierska amierzać bę- 
dzie do pogłębienia zasad demokra 
tycznych wewnątrz kraju oraz do 
porozumienia i harmonii pomiędzy 
wszystkimi państwami demokratycz- 
nymi, Premier podkreślił, że koła 
odpowiedzialne w Wielkiej Brytanii 
i w Stanach Zjednoczonych odniosły 
się re zrozumieniem do wyników 
jego podróży, Moskwa — oświad- 
czył premier — zgodziła się na wę- 
Kierski projekl zabezpieczenia praw 
mniejszości węgierskich poza gra. 
nicami kraju 


Dokoła konferencji paryskiej 


Maskwa (PAP). „Prawda“ z dnia 
5 maja rb. zamieściła koresponden- 
cje dyplomatycznego współpracow- 
nika, klóry podaje, że konierencja 
ministrów spraw zagranicznych 
rozpoczęła 6we narady w almosfe« 
rze szidcznego pesymizmu, wywo- 
łanego tendecyjnymi sprawazda- 
miami niektórych korespondentów 
angielskich. 

Paryski korespondent Reutera na- 
zwał konferencję grą w karty, pod- 
czas której Byrnes rzucił wa stół 
asa. Temi ardzo  powaznemniu 
GOANA ANS wtóruje korespon- 
dent „Daily Mail". Obserwatorzy ci 
podohwytują wszelkie koncepcje 
Bevina i wynoszą je pod niebiosa, 

Projekt Bevina utworzeniu niepo 
dległych państw w Tripolitanii i 
Cyrenaice został przyjęly prawie 
2 entuzjazmem przez dyplomatycz- 
nych korespondentów wielu dzie 
ników brytyjskich, klóre określiły 


ten jako  mieoczekiwany i 
y 
Nie trzeba być wybitnym histo- 
rykiem, żehy stwierdzić, że projekt 
Ien nie jest nawy i nieoczekiwany. 
Już lord Beacensfield w ubiegłym 
stuleciu stworzył zasadę, że kolonia 
mie przestaje być kolomą nawet w 
iym wypadku. jeżeli otrzymuje nie- 
podległość, Stosując tę zasadę przy 
znała Angha niepodległość Trans- 
jordanii, Obieklywni sprawozdawcy 
ne wszysikich stron świała nie kry 
Ją się z tym, że niepodległość ta ma 
charakter partyjny. Taki sam cha- 
rakter miałaby zapi jezależ. 
ność Trypolitanii i Cyrenajki, klón 
stałyby się prawdopodobnie bazami 
brytyjskimi 
Associated Press 
yrażmie slwierdzając, 
Anglia pragnie utworzyć w [ry- 
politanii rozmaite bazy, 


Przemówienie amb. Lange 


Nowy Jork (PAP). Ambasador pol. 
ski Oskar Lange wygłosił w Nowym 
Jorku, z okazji rocznicy konstytucji 
$ maja, nasiępujące przemówłenie: 

„Dla narodu polskiego dzień 3-g0 
maja ma wielkie znaczenie. Po dłu. 
gim okresie zacofania į anarchii Pol- 
ska przezwyciężyła dawne błędy i 
wkroczyła na drogę poslęnu. Kon. 
stylucja 3 maja me uralowała jednak 
niepodległości Polski , przyszła za- 
póżno. Nasiąpiły 3 rozbiory Polski 
i długi okres, kiedy Polska była w 
niewoli obcych mocarstw. 


Dzień 3 maja stał się świętem na. 
rodowym Polski, W porównaniu z 
obecnymi poglądami Konstytucji 3-40 
maja jest konserwatywną, pozosta- 
wiła bowiem w rękach szląchly całą 
władzę w dziedzinie politycznej, 
społecznej i gospodarczej, ale w Pol- 
sce 1791 roku miała ona charakter 
wybilnie posiępowy. 

Uchwalenie konstytucji nastapilo 
niewątpliwie pod wpływem: rewolu- 


cii francuskiej i 
ny o mepodległość. 

Ogłoszenie konslylncji było dowo- 
dem, że naród pulski pracuje ciężko 
nad założeniem podwalin pod rządy 
demokralyczne i nową organizację 
społeczną. 

Dla „Polaków obecny Rząd Jedno- 
ści Narodowej jest spadkobiercą 
twórców konstytucji 3 maja, klóra 
jest dowodem ze wspólne ideały ły- 
czące nas w przeszlości, przyczynią 
się i teraz do wzroslu wzajetunej 
przyjaźni i zaufania między naszy- 
mi obydwoma narodaiui . 


nerykańskiej woj- 


Pertraktacjepo.sko-.rancuskie 

Paryż (PAP) Radio paryskie po- 
dało, że między rządem polskim a 
rządem francuskim laczą stę perira- 
klacje gospodarcze i polityczne, Te. 
mat iyen perlrazlacyj niz jest je- 
szcze znany, lecz w kołach dobrze 
poinformowanych utrzymuje się, że 
dotyczy on sprawy niemieckiej, 


Moskwa (PAP). Przed dwoma laty 
Radziecki Komitet do spraw architek_ 
tury przystąpił do sporządzenia sche- 
matów planów odbudowy miast, zNi- 
szczonych przez najeźdzcę, Schematy 
take opracowane zostały dla 80 wy- 
awolonych miast, m in, i dia Stalin. 

radu, Smoleńska, Mińska, Pskowa, 
allina, Wilna, Homla i innych, Naj- 
wybiiniejsi architekci radzieccy pra. 
cują obecnie nad planami generalny- 
m; przeszło 200 miast radzieckich, 

Szczególną uwagę przy planowaniu 


miast zwracają archilekci radzieccy 
na zieleú w mieście, W nowych pla. 
nach dla miast małych i średnich 
pizewidziana jest w głównej mierze 
Zabud wa J- i 2.piętrowa, Miasta o 
luddności powyżej 100 tysięcy osób 
zabadowane zostaną zasadniczo do. 
mami 2-piętrowymi, zaś dzielnice cen. 
trame takich miast składać się będą 
z wielopiętrowych domów. Nad cen. 
tralnymi częściami miast pracują mi- 
strzówie architektury radzieckiej. 


Cena 2 zł. 


propozycje angielskie 
dla Polski 


Lerdyn (BBC), Korespondent »Sun. 
äay Tiimes« donosi z Londynu, że rząd 
[Wielkiej Brytanii wystosowal do Rzą- 
Polskiego notę zawierającą nową 
propozycję uregulowania długu poł. 
skiego wobec W, Brytanii i zwrot pol- 
skiega złota. Według korespondenta 
Sunday Timesc nowe propozycje 
[hrytvjskie są o wiele korzystniejsze od 
poprzednich, Propozycje brytyjskie 
zawierają również możliwość zakupic. 
ma przez Polskę nadwyżki sprzęlu z 
femohilu armii W, Brytanii. 


Marisson do socialistów 
europejskich 

Londyn (BBC). Członek Romitelu 
Centralnega angielskiej Labour Parly 
Herhery Morrison wygłosi} wczoraj 
przemówienie do wszystkich socjal 
stycznych | socjal.demokrntycznych 
partii kontynentu europejskiego. — 
Morrison zwrócił szczególną uwage 
na to, że partle socjalistyczne win 
pilnie strzec swej czystości ideolo- 
Eicznej i wystrzegać się grożącej im 
w wielu wypadkach degenerace] 


Druga strona sprawy 
Indonezji 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi 2 Hagi, że członkowie holen 
derskiej konusji _ parlamenlarnej, 
która udała się na Jawę celem zba= 
daniu sytuacji, powrócili do Hagi. 

Urzędnicy holenderscy Internowa- 
ni w czasie okupacji japońskiej 
oświadczyli ozłonkom komis że 
na początku okupacji indonezyjcz 
cy byli bardzo przyjaźnie usposo- 
bieni dla Holendrów. Urzędnicy ci 
winią władze holenderskie, oraz 
dowódcę wojsk brylyjskich, admi= 
rala Mounlbaltena, klóry rozkazał 
im powrócić do obozów dle interno- 
wanych za spowodowanie nepręko- 
nej sytuacji na Jawie, , 


300 tys. Niemców wyjechało 
z Palski 


Łódź (PAP). Jak komuniknje głów. 
ny delegat Ministerstwa Ziem Odzy. 
skanych dla spraw repatriacji Niem- 
«ów z Polski — Józef Jaroszek, do 
1 maja r. b. Polskę opuściło ponad 
300 tys. Niemców, z tej liczby 220 
tys, wyjechało z wojew. dolpo-śląs. 
kiego (Wrocław i powiaty: Bystrzy- 
ca, Kładzko, Rychhach i Ząbkowice), 
a reszta z ierenu Pomorza Zachod. 
niego. W pierwszych dniach maja 
rozpocznie się repatriacja Niemców 
z Opolskiego | z okręgu gdańskiega, 
gdzie zakończono całkowicie wszel. 
kie przygolowania do wysyłki re- 
palriantów, 


50 tysięcy repatriantów 
zZ5RR powróci do ojczyzny 


Moskwa (PAP). Biuro przesiedleń. 
cze przy rządzie ministrów rosyj- 
skiej republiki federacyjnej zatwier. 
dziła już majowy plan repatriacji 
Polaków z federacji rosyjskiej. — 
Ogółem w maju wyjedzie do kraju 
54.811 osób, które przewiezione z0. 
stang 47 pociągami, liczącymi w 5U- 
mie 2.504 wagonów. W maju wyje. 
dzie z rosyjskiej federacyjnej repu. 
bliki okoła 20.000 repatriantów, zak 
2 republik Azji środkowej Uzbekisla- 
nu i Kazachstanu przeszło 25 tys, 
osób, 
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Posiedzenie Komisji 
Poselskich KRN 


Warszawa (PAP), Biuro prezydiel. 
ne Krajowej Rady Narodowej zawia. 
damia, że posiedzenia poselskich ko- 
misyj KRN odbędą się w salach Do. 
mu Pnselskiego, przy ml. Wiejskiej 
1. á według następującego planu: 

We wtorek dnia 7 maja o godz. 
10.tej Tano. 

1) komiaja kultury i szluki, F 

2) komisja skarbowa-budżetowe. 

W piątek dnia 10 maja o godzinie 
10.tej rano: 

1) komisja komunikacyjna 
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Proces w Norymberdze 


Norymberga (PAP). Na sobotnim 
posiedzeniu trybunału w Norymber- 
dze oskarżony Waller Funk konty- 
nuował zeznania po oznajmieniu 
swego obrońcy dr Suutera, że „le- 
go klient czuje się tak żle po zezna- 
niach dnia poprzedniego, iż napew- 
na nie będzie pamiętał ani słowa 
z lego co powiedział”, Fumk czuł 
się pewnym siebie, Oparłszy się Wy- 
godnie na lawie oskarżonych i wzno 
sząc częsła oczy da góry, opowie- 
dział o warunkach w Niemczech 
w przede dniu dojścia hitlerowców 
do władzy. Zdaniem Funka, chaos i 
auniedbanie panowały w przemyśle 
n:emieck)m, doszło także du calku- 
wiłego zubożenia średniej klasy lud- 
ności. Funk twierdzi, że rząd nie 
miuł ani siły, ani odwagi do rozwiy- 
zuoja tych zagadnień, których nie 
można było opunować jedynie 
krodkatni gospodarczyni. Poirzabny 
był rząd, posiadający ellną wolę. Hi- 
Uerowcy stworzyli takowy. Oskar- 
żony wyraził się o Hitlerze, że „jego 
umysł pracował z błyskawiczną 
szybkością i że zdawało się, iż oma 
wia zagadnienia z samym sobą”. Po 
r. 1930 Funk grywał Hitlerowi na 
fortepianie, lecz później mie otrzy- 
mał już aaproszenia. Oskarżony do- 
dał, że Hiller zaczął się odnosić do 
niego chłodno, iż radził aię go za- 
Jedwe 4 czy 5 razy w czasie Gpli- 
wowania przez niego urzędu mini- 
atra gospodarki. „Doszedłau do 
przekonania — powiedział Funk — 
że Hitler już mnie nie potrzebuje. 
On, Goening i Albert $peer (minister 
ubdzpieczch) sawi zajmowali się 
sprawami gospodarczymi i ignoru- 
wali mnie prawie całkowicie", Funk 
skarżył się, iż uważa go za „lilnra- 
ła", W czasie zeznań oskarżuny z0- 
stał kilkakrolnie zgromiany przez 
przewodniczącego trybunału La- 
wrenco'a, 

Funk oznajmił następnie, że ni- 
gdy nie należał do parui hitlerow- 
skiej, zaś jego sympatie dla partii 
były tuk olkie, że nie został ponow 
nie wybrany do Reichstagu w r. 
1933. jedynie na spacjame wezwa- 
nie Hitlera został sekretarzem w mi- 
z 


Lin. Fiderkiewicz w Ottawie 


Otawa (PAP). Pose? nadzwy 
ny i minister pełnomocny H. P. 
derkiewicz przybył ku pierwszego 
maja. Na dworcu witali go sekre- 
tarz gubernaiora Kanady, gen. Pi 
reiera, szef prolokołu kanadyjskie- 
gu departamentu spraw zagranicz- 
nych W. Measureyn, pierwszy sekre 
darz poselstwa R. P. Bielski, atlache 
Wiewiorowsiu i attacho Semil, 
Poselstwo zostało zreorganizowa- 
ne, skład jego powickazony o przy- 
hyłych członków, 


Odnalezienie zwłok Marii 
Przybyłko-Potackiej 


Warazawa (SAP). W dniu 4-go 
bm. po wielomieaięcznych poszuki- 
wanisch odnaleziono ma terenie 
Parku Dreszera w Mokotowie zwło 
ki ś. p. Marii Przybyłko-Polockiej. 
Znakomiiu arlystka polska, nmi 
zrównaną mistrzyni dialogu, ZApIsa- 
nu złotymi głoskami w dziejach sce 
ny polskiej. Przybyłko - Potocka 
przebywała w okresie powstania 
w dzielnicy Mokotów, W momencie 
wybuchu pocisku, b zw. „krowy“ 
wyrwane siłą eksplozji drzwi ude- 
rzyły arlystkę w głowę. Ciężko ran- 
ną przeniesiono do a4siedniega szpik 
talu wojskowego, gdzie wkrótce 
zmarła, 

Odnaleziona obecnie zwłoki za- 

chowały dość dobrze. Dowodami 
fażsamości zmarłej były paniufle 1 
mwmier, w klórych została pachowa- 
nu, a które rozpoznali jej bliscy, asy- 
slujący przy elshumucj. Wśród 
mich obecny był dyrektor Puństwu- 
vego Tealru i wieloletni towarzysz 
pracy artystycznej zmurłej Arnold 
 Szyfman oraz wicedyrektor Stefan 
Marlyka, 
, Szczątki złożona da metalowej 
trumny i przewieziono do kalakumb 
na Puwązkach, Data pogrzebu or- 
dyslkı nie zoslała jeszcze wyznacza- 
na. 


niaterstwie propagandy  Goabelsa, 
jednakże podpisał tylko 3 dokumen- 
ty jako zasiępca Goehbelsa, tat ni- 
gdy nie brał udziału ani nie zabierał 
głosu w rządzie. 

Funk podpisał w czerwch 1908 r. 
dekret, który utorował drogę do 
prześladowania Żydów pod wzglę- 
dem gospodarczym, a w rok później 
położył swój podpis na usiawie, wy- 
iączającej Zydów z życia gospodar- 
czego. 

Mimo to oskarżony spokojnie 
oświadczył trybunałowi: „Nigdy nie 
byłem antysemitą. Uważalłem, że 


antyżydowskie zarządzenie partii są 
tylko propagandą”, Funk elimino- 
wał również Żydów z życia kuliu= 
ralnego. „Sprzeciwiałem się wazyst- 
kiemu, co nie było niemieckim i nie 
posiadało cech artystycznych, spe- 
cjalnie w malarstwie i muzyce" — 
objaśnił oskurżony. 

Funk opisał nasiępnie nieporozu- 
mienie między Goeringiem i Scha- 
chlem, które doprowadziły do tego, 
że oskarżony został mianowany mi- 
nisirem gospodarki na wiosng 1938. 

Na lym posiedzenie sądu zostało 
zamknięte. 


sluriNursiie, 


Gdańsk ((PAP). Na wsiępie sobo. 
tniej rozprawy zeznawał świadek 
ksiądz Stryszyk, prohoszcz z Kartuz. 
Przebywał ou w Ślutthofie od sty- 
cznia da kwietnia 1040 r. Następnie 
księzy wysłano ze Stutihofu częscio- 
wo do Oranienburga, częściowo do 
Dachau. £ pośród przelywających 
tan około 8U0 księży, ocałało zaled- 
wie około 200, reszta zginęła. W tym 
czasie, gdy Świadek przebywał w 
Stutihofie, księży było ogółem okoła 
180. Przebywał lam m, jn. ks. Szulc, 
Rzeczypospolitej ks. du. 
Kreft, ks. dziekan Wolwawski, ks. 
Bolt i cały szereg innych księży z 
całej Polski, w obozie stultholskiin 
z pośród wszyslkich więżniów, naj. 
gorzej traktowani bylj żydzi i księ- 
ła, z rozkazu władz abozowych księ- 
ża nosili specjalną fioletową laty, — 
Pracowali oni z reguły prezy robo. 
tach najcięższych i niejednokrotnie 
zatrudniani byli przy wywożeniu fe- 
kalu, Przy pracy księży bito, pluto 
im w twarz i wymyślano. Częsta zda. 
rzały się wypudki, 1ż po całodzienne| 
ciężkiej pracy nakuzywano poszcze- 
gólnym, dowolnie wyznaczonym księ 
łom kłaść się na t. zw. „kobyle”, i 
w obecności całego obozu biło ich, 
przy czym przypatrujący się lemu 
więżniowie musieli liczyć uderzenia, 
Świadek opowiada o fakcie, kiedy w 
Wielki Piqtak przyprowadzono 48 
księży do lasu, otaczającego obóz i 
tam ich rozslrzelano. — Następnego 
dnia w garażu leżało odzienie tychże 
księży, popiamione krwią i podziura 
wione od 'kul, Księży przy każdej 
okazji prowokowano i najgrywana 
się z nich. 

Wszelka działalność religijna byłu 
oczywiście surowo wzhronłona, 
Na Wielkanoc w wielkiej tajemnicy 
w specjalnych 


ności, gdyż jeśliby ktokolwiek ze 
strażników to zauważył, kary były. 
hy traszne, 


Świadek wspomina więźnia Wohl. 
fella, proboszcza z Gladau, diecezji 
gdańskiej, który męczeńską śmiercią 
zmarł w obozie. Podlegał on specjal. 
nym udrękom, a kiedyś gdy był bi- 
ty kalowany, SS-man naigrawał się 
z niego, JEJ No, Wohifeil, 
glaubst du noch jetzt an demen Gol" 
(czy wierzysz jeszcze w twego bo- 
ga?) W tym i w innych wypadkach 
ks, Wohlfeil nigdy nie Lacił hartu 
ducha i dawał wyraz swej wielkiej 
1 głębokiej wierze. 

Ksiądz Piechywski, pełniący fun. 
kcje starszego w baraku księży, in- 
terweniował częsio u S5-manów na 
rzecz chorych i słabych księży, — 
wskulek czego naraził się mi wymy- 
sły i bicie. Po wielu ndrękach zginął 
on w Dachan, 

W dalszym ciągu zeznawał ka. By. 
stroń, opowiadając o ostrych restry- 
kcjach, jakie władze ohozowe atosó. 
wały do księży. Przesłochiwany z 
Xolei świadek Czyżewski, zatrudnio- 
ny był jako więzie w cegielni, znaj. 
dującei 1ię opodal Stwiihofu. Śwładek 
stwierdza, iż pownej nocy przywie- 
ziono do cegielni transport, w sklad 
kłórego wchodziła kilka księży ; kil 
kudziesięciu Żydów. Była tam rów- 

jeż parę kohiet. Wszystkich tych 
Mazi po kolei wrzucann do specjal. 
nego dużego pieca, ydzie żywcem 
Lanłoneli. Dla celow „ yl- 


nych” slosowano w Stuithohe tega 
rodzaju system, że więżnia kąpana 
w Jodowalej wodzie. a następnie 
wprowadzano do specialnie skłnie 
nagrzanej izby, Rzecz jasna, że wy- 
cieńczony więzień w krótkim czasia 
tracił przytomność i przeważnie 
umierał. 


waż: 


nosił 
a slupy drewniane w tej komorze 
byly w wyraźny sposób pogryzlone. 
Były to namacalne dowody udręki 
fazowanych więźniów, którzy w kon- 
wulsjach drapali 1 gryżlł ściany. 

W dalszym ciągu rozprawy składali 
zcznania świadkowie: Grynczyk, Pod, 
górski, Krelt, Włechowski, Stankie- 
wez, Białobrzeski, Dmoch, Rogalski, 
którzy poza ustalonymi już w czasie 
przewodu sądowego okolicznościami, 
scharakleryżowali również przestęp. 
czą działalność poszczególnych oskare 
żonych 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia 6 mała. 


Skazanie zbrodniarzy 


Berlin (PAP), Proces w Hamburgu 
przeciwka włudzom obozu koncen- 
tracyjnego % Neuengomme zakon- 
czył się skazaniem na śmierć przez 
powieszenie 11 pośród 14 oskerżo- 
nych. Pozostałych skazano na 10, 15 
i 20 lat więzienia. Proces trwał od 
18 marca. W akcie oskarżenia 
stwierdzono, że w obozie w Neuen- 
gamme w ciągu ? lat zginęło około 
40.000 osób, 


Bunt w więzieniu 
amerykańskim 


Nawy Jork (PAP). Dalsze depesze 
z San Francisco pi dramatyczna 
szczegóły buntu więżniów w 
traz Do stłumienia bunim użyto ma. 
rynarzy | nowych oddzigłów straży 
więziennej. W toku gwałtownej wal- 
ki użyio przeciwko więżniom grans. 
tów przeciwczołgowych. Jeden z blo 
ków więziennych zastał w połowie 
zniszczony. W pewnej chwili zdawa- 
ło się, że hunt zastał już opanowany 
i słyszano głosy niekłórych więźniów 
doimagające się kapitulacji, jednakże 
po dłuższej ciszy wznowiono ogień 
« abu stroo 


Terror faszystowski 
, w Grecji 
Moskwa (PAP), Agencja TASS do. 


nosi, że w mieścia Kalamata w Gre- 
banda Magalasa, porbawionego 


chłopa Chondrocomsa. Władze miej 
scowe rie przedsięwzięły żadnych kro. 
ków w kierunku odszukania i aresz- 
towania przestępców. Robatnicy w 
mieście Kalamala ogłosili strajk pro. 
tesiacyjny przeciwko lerrorowi fa- 
szystowskiemu, 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi, ze rząd grecki zamierza utwi 
rzyć specjalne »Rady Bezpieczeństwac 
nu mocy decyzji, których »elementy 
mepcżądanex bez sądu i śledztwa będę 
deporiowane na oddalone wyspy. 

Rząd zamierza również zmianić u- 
sławę o bandytyźmie z roku 1924, jak 
w.adomo w kraju działa 145 band fa- 
szysiowsko „ monarchistycznych, ale 
nowa uslawa ma raczej na celu »li= 
kw'óucjęc grup ludności wiejskiej, 
ktora ukrywa się w górach w obawia 
przed ieprezjami 1 lerrorem zo stra. 
ny' uzbrojonych motiarchietów, 

Mcskwa (PAP) Agencja TASS do 
nos,, że od 23 kwietnia ro, władze ky. 
dowe w Grecji wydaly nakazy uwol- 
mienia 129 osob skazanych za zdradę 
i wspólpracę z okupaniem, 


Brytyjczycy opuszczają 


£yipt? 

Lundyu (PAP). Korespondemi Reu- 
tera przytacza doniesienia prasy arau, 
jakoby na posiedzeniu delegacji 
brytyjskiej i egipskiej w aprawie rewl- 
zji traktalu angio egipskiego delegacja 
bryiyjaka w zasadzie zgodzila się Na 
caikow:tą ewakuację wojsk lwytyj- 
skich lądowych morskich ı łotajczych 
z Egiptu, Korespondentowi nie udalo 
się oirzymać potwierdzenia lej wia. 
domości z kół brytyjskich w kuurźc, 


Pożyczka Odbudowy w ZSRR 


Moskwa (PAP), Rada minisirów 
ŻSKK ogłosiła komunikat o einlsji pau- 
stynwej pożyczki odbudowy : roż. 
wuju gospodarki narodowej w Zotit. 
Suma pożyczki wynosi 20 miliardów 
rubh, lermim spłaty 20 lat, Pożyczka 
Jes przeznaczona na realizacją olele 
niego planu odbudowy i rozwuju go. 
spadarki narodowej, na vodniesienie 
slubu materialnego i kulturalnego iud- 
ność. | wzmuzenie ekonomicznej po. 
tęgi ZSRR. Wiudumość o emisji po 
zyczk, zostala przyjęta z ogromnym 
entuzjazmem przez ludność całego 
ASH, Natychniiast nadaniu komu, 
nikatu rady ministrów przez radio we 
wszystkich zakladach przemyslowych, 
'mstylucjach państwowych i wsiach 
odbyły się masowe wiece, na klórych 
ztbrani akceptoweli uchwałę rzadu, 

—— 


Czołowi artyści Teatru 
Moskiewskiego w Warszawie 


Warszawa (PAP). W sobotę dnia 4 
bm, przybyla z Moskwy do Warszawy 
grupa 10 czołowych artystów Teatru 
Wielkiego w Moskwie, Są wśród nich 
śpiewacy operowi, artyści dramatyca. 
ni, muzycy.wiriuozi i tancerze. Arty- 
Śui rudzieccy dadzą trzy koncerty w 
Państwowym Teatrze Polskim w dniu 


4, 7 i 8 bm, przyczem koncert w dniu 
8 bm. będzie mial charakter galowy. 
Organizacją koncertów zajmnje się 
low. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


Uregulowanie sprzedaży 
wyrobów tytoniewych 

Łódź (PAP). Dyrektja palskisgo 
monopolu tyloniowegu komunikuje 
w związku z coras licziiej nkazuję- 
cymi się artykułami w prasie na te- 
anat braku wyrobów ivtoniowych, że 
prodnkcja wyrobów ty:on:vwych nie 
tylko utrzymuje się na poziamie ale 
coraz więcej waraata. Wobec jednak 
niedostatecznego jeszena nasycapia 
rynku wyrobauu lytoniuwymu zamis- 
rzane jest w najbrższym cusa 
przejście na ini; syslem sprzedaży, 
który zabczpieczy wszyslkim pracu- 
jacym możność nabycia wyrobów 
mononol w. określonych iloścjacu 
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Ulicami Krakowa 


Krakowskie tajfuny 

Tegoroczna wiosna jest nadspodzie. 
wame pogodna, a przede wszystkim 
Alchg, Vaje się to odczuć nie tylko na 
8%. usrud ziewnych pół i kwiącychi 
m. lc mestety także w miastach, 
Amny np. krukow. kwitną kaszturyj, 

"e przypuminają młodzieży szkol- 
ne a zblizujących się świautetwach, 
AWiiną jabiunić : czerenichy, Wiosnę 
uje się Wszędzie, nuweł i sw ko. 
palucha, Kazdy nueszkaniec odwiedza 

Od parki | przediniescia Krakowu, 
Ble tylko włedy, ydy w powielrzu pa- 
Ñuje cisza niczym nie zumącona. Luda 
wietrzyk bowiem, czy ież przejazd sa 
Mochodu, powoduje unoszenie się (u- 
Alanów kurzu, które nie są chyba mi. 
Um kunpanen, przechadzki, 

Toki właśnie wypadek miałem parę 
An wstecz, kiedy pięknie ubrany w 
fleniny garnitur, w lakiż kapelusz i 
"ale rękawiczki, szediem z wizytą do 
<hajoimych, Piękna pogoda, petapekiy: 

dobrego podwieczorku przyprawia 
Mnie a dobry (wyjątkowo) humor, Do, 
ediem do ulicy tajskiej, gdy silniej” 
Ma powiew podnidsł tuman kurzu i 
Wynyrażucie sobie, mili Czytelnicy, jak 
Różniej wyglądałemi... j 

Wrócilem naturalnie do domu i tam 
Gestalem odpowiednią burę: od swta. 
«|! wyższeje tak, jak gdybi la był 
Bouwiązany skrapiad ułłoć E 


Dzień 5go maja slal się jednym z 
najdonioślejszych dni Krakowa, Uro- 
czyziość powania w murach miasia 
powracającego z tułaczki wojennej ok. 
tarza Wila Stwosza jesi nielylko [ak- 
tem o znaczeniu kulluralnym, Zrabo. 
waly go nam przecież le same ręce, 
kióre mordowaly miliony mewinuych 
uliar — ręce oprawców z obozów Da- 
chau czy Oswięciniia, 

Uazyskaliiuy oltara dzięki Stara. 
niom Rządu, Wrócila część skarbów 
szluki, u ktorych lose wątpić juz mo- 
żna było — ich perłą jest dzieło wiel, 
kega mistrza, ktury najszczęśliwszą 
część swego zycia spędził w ówcze- 
siej stolicy Rzeczpospolitej — Krako, 
wie, Z 
Uroczystości niedzielne rozpoczęły 
się » godzinie Il-iej vroczysią mszą 
w kościele Mariackim, którą Cell, s. 
wal ks proi, Wójcik. Nabożeństwu 
towarzyszyja Msza Chrystusa Króla, 
wykonana przez organy í chór, kto- 
rym dyrygowui jej aulor Śl. Frolic, 
Usiawaona nu tle czerwonych drapes 
ni sodkowa grupa oliarza stwoszo- 
wego — Matka lsoska umierująca w 
objęciach św, Jakuba — przypomina. 
ła cd nabożeństwa, Jak wiazioimo bo- 
wiein, inne części ołtarza zosiały u. 
mieszczone w l'aństwowej Pracowni 
hcnserwalorakiej na Wawelu, celem 
CE prac  renowacyj- 
nych, 


AKJZEA 2 


Sukieopicach. Początkowo ustalona 
kodrina rozpoczęcia zoslała przesu. 
mięta z uwagi na oczekiwane Hon 
cie wiceprzewodniczącego KIN ob. 
Barcikowskoego, który jednak z przy. 
Gczyu nitżalcznych od homitelu Wy 
konawczego Ubchodu, nie przybył 

W sali »ilołdu Pruskiegoś, zawiera. 
jącej rowniez szereg innych dzieł mì- 
Siasa Malejki, stanęia na podiu jed. 
hu z bocznych grup ligurowych olia- 
rza. >uę wypelnii hczni przeuślawi. 
ciele władz państwowych, Minisier- 
stwa 1 Woj, Wydz. Kullury i Szlukt, 
partij politycznych, wojska z Dow, 
U. W. gen. trus,Więckowskim na 
czele, duchiowienstwa, sler naukowych 
i kulturalnych irakowa, oraz członko- 
w.e ukijjy ochronnej wojsk amerykan_ 
sëch, 

Prezydent Miasta tow, Wolas, prze- 
woduiczący Obywatelskiego komitetu 
Wykonawczego Przyjęcia Oltarza po. 

tal zebranych 1 wyrazil wdzięczność 
mieszkanców Krakowa zu o'uulezie- 
nie oilarza — przede wszystkim Hzą. 
dow: M. P, Ministerstwu Kultury 1 
Sztuki 1 Delegatowi Rządu prof, dr. 
K. ksireicherowi, równocześnie zaś 
armii swerysanskiej i władzom Sla- 
nów Zjednuczonych za ochronę 
transportu, Przemówienie tow. Wola. 
sa, jak ; dwa naslępne, zostało bez- 
pośrednio przelluinaczone na język 
angielski przed dr, Wi, Dobrawol. 


Oitarz Wita Stwosza powrócił 


Orkiestra odegrała Hymny polski 1 
umerykański, 

Ks, iniulat Machay jako gospodarz 
a proboszcz parafii N, Marii Pano 
przejął ollarz z rąk Rządu i oświad. 
tyl, jc wszystkie obawiązki wobec 
|przeszlości kaściola spelni — czuwać 
będze nad zabezpieczeniem zgroma- 
uconych w nim skarbów sztuki, 
»Wsżysikim — zakończył — klórzy 
przyczynili się do odnalezienia, zabez. 
pieczona + przywiezienia oltarza, 
Gam — Bóg zaplaćle Przemówienia 
swoje powtorzył ks. Machay w języku 
angielskim, i 

W mieniu ekipy amerykańskiej 
przemówil kpt, prof. Lesley, dzięku. 
jąc za niezyykie gościnne przyjęcie, 
Jakiegu doznala ekipa ze sirony włada 
1 spoieczeństwa polskiego i wyrażając 
swą radość z powodu możkwożći 
przyczynienia się do zwrócenia zpołee 
czeustwu  polaxiemu — zagrablonych 
przez Niemców skarbów kultury, 
Por, Pulray oler amerykański po. 
wiórzył tresć przemówienia kapitana 
pu poisku. 

Na zakończenie zebrani wznięśli o- 
krzyk na cześć armii amerykańskiej. 
Pojedyncze fragmenty obchodu byly 
filmowane, calos nagrana została na 
stl do użytku w transnusji radiowej. 

O godz. ł4.tej goście amerykańscy 
podejmowani byli obiadem w Grana 
Hatelu. 


Archiprezbiler kościoła Mariackiego | skiego, p 


Na krakowskie »tajjuny kurzu 
skarżą EE wazyaci, dvito BATA e 
Omi Ina Ww lub zi e: 
Muleuaczek ogrodowych RENE 
iejrzyjemną właściwość naszego 

Muusię podczas posuchy? 
(ZL) 


Przegląd Ariystyczny 


Poważny rozmiarami t tredclą 4-ty 
Numer „Przeglądu Artystycznego” za 
wiecień b, r, — przynosi nan sze. 
teg interosujących artykułów o 
wWapółczcanym malarstwie, gdzia Tad. 
Dobrowolaxi omawia pośnuertną wy- 
stawy praf, Józefa Pankiewicza r 
uiemalą dozą krytycyzmu -— przy. 
knając jednak lexn znakomitemu ar. 
dyście i znawcy aztuki, niepoślednie 
Iniejsoe w malarstwie polskim, Rów- 
nież o Pankiewiczu, jako grafiku pl. 
aze Cz, Rzepińaki zaś H, Blumówna 
daje sprawozdanie z pośmiertnej wy. 
stawy utalentowanego grafika, Aloj- 
tego Majchra, zamordowanego w r. 
1941 przez Niemców — tudzież zo 
| wystawy art. mal. Jana 
kiórego rozwój artystycz- 
ny zwraca bzczną uwagę krytyki, — 
Większych rozmiarów praca Stan, 
Teiaseyre's, pt. „Problem współczes. 
ności w melarsiwie”, nawiązuje do 
dzieła wybitnego znawcy i hisloryka 
sztuki, Elie Faure, pł L‘ Histowe de 
L'AM“ — L'Esprit das Formes” — 
gdzie ów znany aulor przeprowadza 
wnikliwą analizę rozwoju sziuki i 
praemlan, jakie w niej się dokonu- 
la — w związku z rozwojem i prze. 
mdanami społecznymi, politycznymi 
i twiatopoglądowymi — dodają od 
slebie wicle ciekawych uwag i spo. 
strzeżeń w naszej rzeczywislońci ma- 
der aktualnych. SI. Shcybal pisze a 
wychowanin odbiorców aziuki, zaś 
Wład. Dobrowolski, o zaslozowaniu 
barwnego świelła reflektorów w pla. 
myo teatralnej. Osobną kolumnę w 
piśmie poświęcono szkolnictwu ar. 
tystycznenu — poza iym zaś mamy 
tam bogaią kronikę z życia artyslycz- 
nego w kraju i zagranicą, przegiąd 
prasy, „Wolną trybunę", konkursy 
ip. Zeszyt ten jest bardzo bogalo 
ilustrowany, gdzie szczególną uwzgę 
zwracają reprodukcje 4 akwafort 
Pankiewicza. 

Zeszyt kwietniowy „Przeglądu”, na 
ogół biurąc, rohi wader korzysine 
wrażenie — jednakże pod adresem 
redakcji pisma pozwolę sohie na u- 
wagę, by więcej lam miejsca poń. 
więcono sprawom pozycji społecznej 
1 materialnej polskiego artysty. — 
Dzisiaj bowiem musimy myśleć a 
sprawach konkretnych, O realiach, 
bez których istnienie i rozwój aziu- 
ki są nic do pomyślenia. Tę właśnie 
przyszłość niezbyt popularnej wśród 
naszego ogółu — ale zawsze młodej 
i wdzięcznej Muzy, musimy dobrze 
zabezpieczyć, Zaasckurujciny Ją Da 
najwyższej stawce; na ambicji kul. 
iaralnej narodu I inslynkcie »połe- 
cznym mag pracujących. K. W. 


mika 


ks dr, F, Machay opisał w swym ka. 
zanu podnioslą chwilę, kiedy spośród 
wypelniających skrzynię materialów 
ochronnych 
cezam zebranych stojący dziá nad oł. 
tarzem fraguieni, BNI l 

rafii podziękowanie wszystkim, któ. 
rzy pizyczyniji się do powrotu ołlarza, 
oaz rzucił krótki rya histori: powsta- 
MA mona much 1477—1480. k 
Machay wyra: nasiępnie w języku 
angielskim swą wdzięczność dla armii 
amęeryzańaskiej zą wydatną pomoc, 
przedsiawiająć jak wielką wartość ma 
olinzz dla społeczeństwa polskiego, 


O godmnie 12-tej rozpoczęły się u. 
roczystości w Muzeum AAR w 


Sprawa odbudowy zniszczonych pomników 


ukazał się wreszcie o- 


miemem pa- 


Ćbór kościoła Mariackiego »Haslót 
wybcnal pieśń »(iaude Mater Polo 
n:atę, poczym low. dr, K, Pasonkle. 
w:cz, wojewoda krakowski, przejął 
oltarz w imieniu Rządu od wladz ame- 
rylańskich i przekazał go wladzom 
kościelnym, oraz wyraził podziękowa, 
nie lządu władzom USA 1 delegato- 
wi rządu K, Estrcicherowi za pomoc 
i prace przy sprowadzaniu ołtarza, 

astępnie naczelny dyrekior Mu. 
zeów i Ochrony Zabytków w Mini- 
stersiwie Kultury i Sztuki dr. St. Lo. 
rentz odczytał wniosek Ministerstwa 
do Rzadu o nadanie wszystkim człon- 
kom ekipy amerykańskiej odznaczeń 
polskich. 


Barbarzyńskie zniszczenie w Kra. | mieniu napis: 


kowie przez dzikusów hitlerowskich 
w początkowych 
pamnika Adama Mickiewicza, wic. 
szcza i przewodnika narodu polskie 


okresach wajny 


go, oraz pomnika grunwaldzkiego, 
tej granitowej i spizawej legendy, 
naszej wiekopomnej chwały bojo- 
wej, jak rówadież pomnika Naczcl- 
Tad. Kościuszki, wywołało 
wtedy wśród ludu krakowskiego, 
glęhoką żałobę i smut 

Zwłaszcza  ogołocenie pomnika 
Mickiewicza w rynku na oczach 
zgromadzonych tłumów, ze Wszy- 


stkich figur i strącenia w końcu sa 


mej postaci wieszcza, przy pomocy 
liny sznurowej zarzucanej na azyję 
posągu, spotkało się z niemym bó- 
dem nader licznych wódzów. 

Niemcy rozpędzili obecnych, któ- 
rzy tłoczyli się koło leżącej na ziemi 
Iigury wieszcza, palrzącej szeroko 
rozwartymi oczyma na kościół ma- 
riacki. 

Pomnik grunwaldzki wysadzony 
dynainiiem, Niemcy usuwali czas 
dłuższy, oloczywszy iniejsce zniszcza 
nego cokołu i rozbilych figur, wy- 


sokim parkenem. 


To też w perę dni po oswobodze- 
miu Krakowa przez bohaterskie woj- 
Ska radzieckie, bo już w niedzicię 
dn. 28. I. 1945, patriolycznie uspo- 
sobiona ludność miasia w olbrzymiej 
manifestacji, przy udziale wojska, 
przedslawicieli władz i urzędów, se- 
tek delegacji z wieńczmi i organiza 
cji młodzieżowych, położyła ma 
miejscu zniszczonego pommika Mic- 
kiewicza kamienny cześciościan, na 
wierzchu zaś umieściła adiany w 
metalu napis: 

„Tu stał pomnk Adama Mickis- 
wicza zburzony przez niemieckich 
barbarzyńców w r. 1940. Tu sta- 
nie nowy pomnik na wieczną hań- 
hę Niemców i wieczną sławę na- 
szego Wieszcza, 28, 1945". 
Podobna manifeslacyjne uroczy- 

stość udbyła się w tym gniu na miej- 
scu pomnika grunwaldzkiego, gdzie 
usnicszczono przy prostokątnym ka= 


Podły, Krzyżak chciał zajrzeć 

5 swej ldatorycznej klęeki i 

i chwały Polakiego oręża. Na tym 

samym miejscu wzniesie Naród 

pomnik Starego 1 Nowego Grun- 
waldu ma cześć zwycięstwa Zje- 

dnoczonych Słowian, 28. L 1915". 

Uroczystość na miejscu zburzonego 
pomnika Kościuszki nie mogła się 
odbyć gdyz władze wojskowe zam. 
knęły dostęp do Zamku Królewskie. 
go, spowodu podminowania go przez 
Niemców: 

Jak wynika z położonych napisów, 
pragnieniem całego społeczeństwa i 
narodu polskiego jest gorące życze. 
mie i poslanowienie odbudowy zni. 
szczonych pomników na tych samych 
miejscach. 

Jakież zdumienie wywołała przed 
kilku miesiącami ogłoszona wiado. 
mość w prasie, że Sląsk ofinrawuje 
na odbudowę paniników brąz i me. 
tale uzyskane z abalonych monumen. 
tów niemieckich, jednak tak pomnik 
Mickiewicza jak i Grunwaldzki, m3- 
jące być odbudowane w przyszłości, 
częściowo w pierwolnej, a częścio. 
wo w amienionej formi 

nie stang na tych samych miej. 

scach, 

Mieściła się przylem snobistyczna 
uwaga, że pamnik Mickiewicza dłu. 
ta Riegera był dziełem niefortun. 
nym i że ginął przy masywie kościo- 
la Mariackiego, co w rzeczywislości 
mija się z prawdą. 

Szlachetny czyn Śląska zasługuje 
na najgorętszą pochwalę zamiar je. 
dnak wysławienia pomników na 10. 
nych miejscach, jest rzeczywiście 
„Nieforłunny", a nawet możnaby 
powiedzieć co najmniej niepiękny, 
byłoby to bowiem pochwałą zbrodni 
niemieckiej i poprostu podziękowa. 
niem dla pachołków hitlerowskich 
za „wyczyszczenie'”* w len sposób 
Rynku i piacu.Matejki. 

A jednak oba pomniki wbrew po- 
hożnym życzeniom snobów i zarozu. 
miałych kujonów, winny słanąć na 
tych samych miejscach, wiążący 
się niepodzielnie z historią kilkudzie- 


Jak więc Kraków, a z nim cała Pol- 
za powitała ołtarz Wha Stwosza, 
eraz z niecierpliwością oczekiwać bę. 
dziemy chwili, kiedy ni ót ujrzy. 
my ga w całej okazalości na starym 
miejscu — w gotyckiej absydzie ko. 
ścieła Mariackiego. Dzieło jednak, któ- 
re przetrwało już metki lat musi być' 
otoczone pieczołowitą opieką ł odpo- 
w.ednio przygotowane do znosze! 
normalnych warunków aLmosterycze 
nych, Oltarz wyszedł z kli nie, 
uszkodzony, wymaga r przepro- 
wadzepia pod okiem wybitnych fa. 
chowców prac odnowienia i konser= 
wacji, Po xh zakończeniu ukaże 

nam w dawnej świetności, 
(ir), 


sięcin lat życia politycznego i pa. 
triotycanego Krakowa i Polaki. Już 
mania odałonięcio niegdyś tych pom. 
ników była olbrzymim aktem dumy 
narodowej a nasigpnie tymiące mani. 
festacyj patriotycznych oświęciło te 
miejsca awoją gorąca WYMOWĄ. 

Przy pomnika Mickiewicza dojrze- 
wały niejaka politycznie partia PPS 
i cało społeczeństwa, a w pamięci 
wdzięcznego narodu, przy głośnych 
mówcach różnych ugrupowań wi- 
dnieje głównie kwietlann postać Igoa- 
cego Daszyńskiego, który dziesiątki 
razy przemawiał stąd do towarzyszy, 
i ludu krakowskiego, 

Niedawno odbyło się posiedzenie 
Komisji Kultury i Sztuki M R. N, 
na którym wyłonił się projekt uro. 
crystej manifestacji mickiewiozow. 
skiej, jaka odhyła się na Rynku Głó. 
wnyim na miejscu zburzonego praes 
okupantów pomnika, ka uczoczenin 
80.lecia śmierci Wieśzcza. 

A więc odhywane w tym misjacu 
abchody, stają słę w iatocie kamis. 
niami węgiclnymi pod odbudowę tu. 
łaj pomnika największego poety na; 
szego. 

Pomnik Grmwaldzk; winien sta. 
nąć, jak dawniej, na placu Matejki 
gdyz przemawiają ze tym nietylko 
względy na patnięć ciągnących lu z 
całego kraju pielgrzymek, lecz rów. 
nież Irudńo sobie wyobrazić lepsza. 
go placu ną pomnik chwały Gran. 
waldu. 

Panięłajmy jeszcze o jednym, że 
Niemcy usunęli pomnik Wieazcza a 
Rynku Głównego dlatego by potem 
bez przeszkód żadnych shańbić serca 
Krakowa nazwą „Adolf Hitler Piatz”, 

Odbudowa przeto ika Wie. 
szcze na Rynku Głównym byłaby je- 
dynie godną ekspiacją, za poniżenia 
i bezczeszczenie lego główngo placu 
Krakowa i Polski w ciggu 6 lat przez 
zbirów germańskich. 

Względy rzekomo „aritystycznośł 
a jedynie tylko snobistycznej nażnty, 
muszą w tym wypadku ustąpić wó. 
bce przygniatającej i słasznej więk. 
szości opinii publicznej. 

m, ab 


W medzielę, dnia 5 b. m. odbył się 
w sali „Społem” PRE Woi. isz 
delegałow i sympatyków Towarzyst. 
wa Przyjaźni Polsko ladzieckiej woj. 
trakowskiego. Zjazd zogu? Prezes 
Zarządu okręgowego ob. Stefan Wo- 
las. Powitał on przybyłych i omówis 
działalność Towarzystwa w roku u- 
hiegłym, m. in, wymie jając: zorga. 
nizawanie 7 skademii okolicznościa- 
wych, 29 odczytów, 2 wystaw, kur. 
sów jęryka rosyjskiego, wyświetla. 
nie filmów itd, 

Po wslępie sprawozdawczym ob, 
Wolas powołał do Prezydium Zjazdu 
wojewodę tow. dr Pas>ukiewicza, — 
Dow. O. W. gen. Więckowskiego, — 


Praewodniczęcego MRN tow. Za. 
wadzkiego, tow. dr Drobnera, prof. 
Budryka, pułk, Strezrkozina jako 


pe anicieja Armii Czerwonej, ob, 
zydłowskiego i in. 

Następnym punktem programu by- 
ły przemówienia powitalne. — Jako 
pierwszy zabrał głos woj. tow. dt 
Pasenkiewicz witając Zjazd w imie. 
nm Ziemi krakowskiej. Stwierdził 
on, że dzięki uznaniu polskiej racji 
stanu i woli ludu polskiego, mok 1944 
zamknął okres wzajemnych anlago: 
nizmów rozpoczynając rę przyjażni, 

Geo. Prus-Więckówski — powitał 
Zjazd, wyrażając w serdecznych sło- 
wach zadowojenia ik Wojsko Pol- 
skie po przez braterstwo broni za- 
warte z Armią Czerwoną na polach 
bitewnych przyczyniło nię decydują= 
co do zadzierzgnięcia węzłów przy. 
jaźni pomiędzy narodem rosyjskim i 
polski 


im, 

Nastepnie przemówił delegat mar- 

salka Wokossowskiego mjr. Ledi- 
chow. Stwierdził on że przyjażń pol- 
sko radziecka zawarta w walkach o 
wyswobodzenie Rosji, o potem Pol- 
ski znajduje swój wyraz w zdecydo- 
wanej polityce obu państw. Łączy 
mas rewolucyjna przeszłość — mówił 
mjr. Ledichow — i to jest przyjaźń 
narodów, a nie tylko ich rządów. 
Przyjażń ta jest Jedną z podslaw 
przyszłego pokoju w Europie. 
à Tow. dr Drobner w krótkich sło. 
wach stwierdził że Polska Partia 
Socjalistyczna była zawsze w blis- 
kim kontakcie ideowym i uczucio. 
wym z lewicą rosyjską czego najlep- 
szym dowodem był huragan entu. 
zjazmu wśród polskich socjalistów 
wywołany rewolucją październiko- 
wą. 

Dalej przemawiał kolejno przed. 
stawiciele PSL, PPR, ŚL, SD, UKZZ, 
Społem, ZZK oraz praedtawicielką 
Społeczno-Obywatelskiej Lagi Mo. 
biel, poczym odcaytano szereg iele. 
gramów i listów. 

W dalszym punkcie programu za- 
brał głos delegat Zarządu Głównego 
Twarzystwa wiceminister ob, Leon 
Kruczkowski, który wygłosił referat 
p. t. „Cele i zadania Towarzystwa". 
Ob. wiceminister sformułował prze- 
szkody na jakie napolykał rozwój 
losunków polsko . radzieckich. Do 
zadań Towarzystwa należy w pierw- 
szym rzędzie usunięcie tych prze- 
szkód, oraz nawiązanie jak najściś- 
Jejszej łączności  inielektuałno.emo- 
cjonalnej pomiędzy bratnimi naroda 
mi. W praktyce osiągnąć to można 
przez wzajemne informowanie się w 
problemach gospodarczych, kultural- 
nych i społecznych oraz przez nówia 
domienie polityczne, Wiceminister 
Kruczkowski zakończył swój referat 
rzucając hasło wyrażające życzenie, 
ażeby przyjażń ze Zw., Radzieckim 
oparia na inleresie narodowym Pol- 
ski z jednej strony, i na pozytywnym 
emocjonalnym stosunku do Rosji z 
drugiej strony stała się trwałą pod- 
waling pokoju i twórczej pracy w 
Europie 


Ogloszenia na 1 £ 2 strenia sa 
1 mm ezpalty 
Ogłoszenia przyjm 


baas „Z0Bb ra tomem za w 


NAPRZÓD” 


Zjazd Tow, Przyj. Polsko-Radzieckiej 


Po referacie odbyła się dyskusja, 
w której, zablerający głos, wysunęli 
szereg wniosków i postulatów cha- 
rakteryzujących formy współpracy 
na płasrczyśnie przyjażni polaka. 
radzieckiej, Na tym zakończono też 
przedpołudniową część zjazdu. 

W godzinach popołudniowych od- 
były się dalsze obrady, poświęcone 
głównie sprawom  arganizacyjnym. 
Pierwszą część ich wypełnił referal 
posła tow. Stan. Kowalczyka o „Wra. 
ženiach z pobytu w Zw. Radzieckim”. 
niezwykle serdecznie przyjęt: zez 
słuchaczy. SAS 

Następnie wioeprzewodniczący Za- 
rządu okręgowego ob. R, Szydłowski 
przedstawił w krótkim zarysie plan 

racy Towarzystwa na okres naj. 
Biższy, — wzywając członków do 
wzmożenie wyalłków w  kierunkn 
rozszerzenia ram organizacji i wer- 
bowania onych sympatyków, Re- 
ferent wystmął również cały szereg 
konkreinych projektów, omówionych 
Już w ogólnych zarysech w obradach 
przedpołudniowych. 


Zgromadzeni przyjęli następnie 
przedstawiony przez Zarząd okręgo- 
wy projekt rezolucji Zjazdu, skiera- 
wanej do KRN i Rządu Rzeczypos- 
politej. Z apelów wyrażonych w re- 
zolncji, należy wymienić przede 
wszystkim żądanie Ściślejszego na- 
wiązania kontaktów pomiędzy mło. 
dzieżą polską i radziecką w formie 
ustalenia stypendiów Towarzystwa, 
wymiany grup turystycznych i prze- 
de wszystkim wymiany materiałów 
naukowych. Zjazd stawia wniosek 
rozszerzenia nawiązanej już współ. 
pracy kulturalnej, i stosunków ze 
sportem radzieckim. 


Po ustaleniu klucza wyboru dele- 
gałów na ogólnopolski Kongres To. 
warzystwa w Warszawie, Przewod- 
miczący Zarządn okręgowego 10W. 
Prez. Wolas zamknę? Zjazd, wzno. 
sząc okrzyk na cześć przyjażni pol- 


sko.radzieckiej, — Generalissimuga 
Stalina i Prezydenta Rzeczypospali- 
s lej. (mt.) 


R 


Kiedy Tatry staną Się 


Na pierwszym wojnie Zjeżdzie 
legatów Poł, Tow. Tatrzańskiego 
rozważano w pierwszym rzędzie, 
poaa sprawami organizacyjnymi, — 


sprawy ochrony przyrody, a w 
szczególności ochrony Tai, które 
wymagają stałej opieki į czujności 


ze strony całego społeczeństwa Jako 
najwspanialszy twór przyrody pol- 
skiej, Podnoszono, że Talry winny 
być udostępnione dziś w pierwszym 
rzędzie światu pracy i młudzieży, a 
nie jak dotychczas klasom posiada. 
jącym szukającym w nich przeważ, 
nie atrakcji rozrywkowej. 

Poniżej podajemy rezolucję Zjazdu 
w sprawie utworzenia Narodowego 
karku Tatrzańskiego. 


„Zjazd delegatów P. T. T, w 
majgłębszej 1irosce o ochronę 
przyrody w Polsc: a w pierw- 
szym 4żędzie w tresce o najwię. 
kszy skarh iej przyrody — Ta. 
try Polskie, dewaslowane w Pol- 
scp sanacyjnej nieaapowiedzial. 
na dzialnością ówczesnega Mi. 
nisterstwa Komun.kacji, a. oa- 
stępnie dewastowaae przez wie. 
Je lat okupacji barbarzyńców 
hitlerowskich — zwraca się do 
ob. Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej Boleslawa Bierula o 


spowodowanie — najrychlejszego 
utworzenia Narodowego Parku 
Tatrzańskiego, będącego od pier. 
waszych lat niepodległości, a na- 
wet jeszcze w okiesie rozbio. 
rów, najdorętszym pragnieniem 
całego narodu, 2 w szczególności 
świała pracy, z największymi 
mocarzami ducha, piewcami Pad 
hala, największymi uczonymi 
przyrodnikami i amystami pol- 
skimi na czele, 

Projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów o utworzeniu Narodo. 
wego Parku Talrzańskiego, u- 
kończony 23. IV. 1937 r. przez 
Komisję Organizacyjną arka 
Narodowego i przedłożony Mi. 
nistrowi Oświaty, został schowa. 
ny pod sukna przez szere emi. 
nencje ówczesnej kamaryli dwor 
skiej wbrew protestom całego 
społeczeństwa, a w szczególno. 
ści świała naukowego, turysty- 
cznegó i niemal setki stowarzy- 
szeń ideowych, młodzieżawych j 
rohotniczych. 

Nadeszła obecnie 
której nowa Polska — Polską 
Ludowa pehmi testament naj. 
lepszych jej synów, spełni wolą 
narodu". 


chwila, w 


Z życia partii 


Odsłonięcie sztandaru w fabryce 
„Suchara” 


W dniu 28 b. m. odbyło się na te- 
renie fabryki „Suchard“ uroczyste 
odsłanięcią sztandaru  partyjnogo. 
Prócz pracowników fabrycznych na 
umoczyslość przybyli przedslawicie. 
le Komitetów Dzielnicowych PPS, 
przedstawiciele Związków Zawodo. 
wych i goście zaproszeni. 

Po powołaniu Prezydium przemd. 
wil tow. dyr. Dobrowolski. Następnie 
przemawiali: low. Bocian, przedsla. 
wiciel W. P. mjr. Zbiegiew, przed. 
stawicial Zw. Kolejarzy, oraz przed. 
stawicia] OM TUR tow, Stawowaki 


CENNIK O 


W takicie za 1 mm srpalty „ 15 ah Urobna ogłeszeni. 


Józef, nawołując młodzież fubryczną 
do organizowania się. 

Następnie orkiestra odegrała „Czer. 
wony Sztandar”, a tow. Dobrowol. 
ski dokonał odsłonięcia nowego szlun 
daru, po czym wręczył go taw. Pa. 
włowskiemu, mianując go chorążym. 

Po wbiciu gwożdzi pamiątkowych 
do drzewca i odegraniu „Międzyna. 
rodówki" zebrani udali się na dzie. 
dziniec fabryczny, gdzie spożyli o. 
hiad, Uroczystość zakończono zaba. 
wą laneczną. íb) 


GŁOSZEŃ: 


słowa „ 


Bazniawa 15 £ upowaźnieni ałcwinytorzy Wydawnietwa, 


Nr. 88 


Ze stosunków sportowych 


Polsko-Czeskich 

W dnm 9 maja rb. zostaną rozegra 
me w Pradze międzynarodowe zawo 
dy szermiercze  Czechasłowacja— 
Polska. Zawody te odbędą się w 
S-ech rodzajach bromi: we florecie, 
szpadzie i szabli. 

Kapllan Czechoaławackiego Zw. 
Szermierczego wyznaczy 15 zawod- 
ników na powyzsze spotkanie, któ- 
rzy po przejściu eliminacji reprezen- 
tować będą Czechosłowację prer- 
ciwko Polsce. 


DZIŚ W TEATRACH: 
TEATA MIEJSKI IM. JUL SŁOWAC: 


KIEGO: godz. 19ta: „ich awóch”, ko- 
meia w fosh aktach Niewianoewiosa. 
TEATA STARY — Dula Sala: gost. 


10-ta: „życia kręci sią w kółko”, komolla 
w i-o0h mktach Bomeraet-Manghama. 

TEATA STARY — Mal S$ 
18.15 „Panażor be hegzżu”, 
w Jaah aktach Anoniiha. 
TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godi 19ta „Tajemnica 
lekarska" W, Fodora. 

TEATA KAMERALNY TUR= — godz. 
144a: „Świeruaz ga kominem“ wg. Di 
— 


god 
komedia 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


„Scala“, „Wawdą” — fiim polski — 
„ZNACHOR*, 

„Warszawa” — tim frenonaki: „MO. 
HATER LEGII CUDZOZ/EMSKIEJ. 


„Apolla“, „Zztaka” — rawalacyjay tilm 
GNZEGZNICY BEZ WINY. 


uWolnsść* — film amarykański: WIĘ- 


'“ fim umarykański KAPRY 


ak" fim polsk! PAWEŁ | QAWAŁ 


„wit — fim angielski: PŁOMIER 
MIE ZGAŚŁ. 


Początak programów: 16 15, 29 ki 
Baala, Wałmość, Gdañsk IA! 
11.30, 19,00. 


Trzedeprzedai hilatówi Kraków, Wiśina 
A ed BILI na dzis blażący, ed 13—14 
na dziad asètomy. a 


Radio 


an dziań 7. 1948 r. iwtarok). 

Kraków, Godz. 6.00 Bias sagara n Wieży 
Mariaciiej, Pieśń poranna Kalendarz bi- 
atoryczy. Muzyka porzuna; 6.15 Poragna 
rozmowy za aluohaczami p. t, „Nowa cra- 
ay — nowi ludzia"; 4.90 Dalszy ciąg mt: 
ayki parannej; 045 Trąmmniaja a War- 
aemy; 1.06 Odczytamię progr. lokal na 
daleń bieżący; 710 Tranemiaja a War- 
siwy: 1130 Kronika krakowska; 11.40 
Siyon! akrzypkowie (audycja « płyt); 
11.57 Sygnał czar a Krak. Olmorwato- 
rium Astronomńcmexa; 18.00 Bicia Inga- 
ra i bejnał m Wieży Mariaakiej; 1204 
Transmisja a Waratewy; 1440 Odeayt 
prot, dr Henryka Mośnickiego, pł. „Ko- 
arularzy"; 14.55 Andycja ałowncmuzyce- 
na w oprac, mar. Wladydhwa Hordyi. 
akiege, pi „Boccharii i Charnhimi"; 
18.50 Problemy dnia; 1800 Tnansmiajm 
a Warazkwy: 21.00 Odógyt a arka „Sram 
wy i troski”; ALI Muryka kumam 
21.40 Kwadrzna litaracki Jana Wiktora 
„Z Opolazmyany"; 21.55 Odesytania zad 
Aramu lokalnego na dioi nasiągogć 
22.00 Andyeja rozrywkowa w wyk. 4 Aadd 
(bylego chórm Dunaj; 2XA%) Traneminfi 
1 Warszawy. 


Czytajcie 
ı rozpowszechniajcie 


„NAPRZOD* 
D 


% W niedzialg | święta 10% drożej, 
„10 xà Poszukiwanie rodzin ( praey , ĝ ał Slvstym drnkiem 116%, drożej. 
jp Adminisiraeja „Naprzodu“, mL Oriazskawaj 7. Oddział „Naprzodu plac Szczeyanski $. Polska Agencja Prasowa PAP, 


PRENUMERATA „NAPRZODU' wynosi miesięcznie z odbiorem w punktaah sprzedaży 45 zł. — e odnoszeniem do demn w Krako. 
wie 55 al. — na prowincji, poczłą 60 a — Prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Kraków, nl. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu“ Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik“ na tera nie miasta Krakowa i upowaźnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“ — Redaktor Jerzy Waśniewski — Redakcja i zdminiatracja Kraków, u], Orzeszkowej 7. — Tal 509-85 


Odbite sąciankami Drukarni Spół 


mWisdza" Nr, A „Nagrzód" — Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Tel. 506-563. 
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